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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w * .

N ow iny D w oru  , dnia 25  grudnia .
{Journal de St. "e te rsbourg) .

Dziś rano, z okoliczności świąt Bożego Na­
godzenia, odprawiono w kaplicy pałacu zimowego, 
■w przytomności I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i  i  I c h  C e ­
s a r s k i c h  W y s o k o ś c i ,  W i e l k i e g o  X i e c i a  N a s t ę p c y  
Tronu i W i e l k i e g o  X i e c i a  M i c h a ł a ,  Mszą uro­
czystą; a po niey śpiewano Te Deuni dziękczyn­
ne, za oswobodzenie granic Rossyyskich, w tym­
że dniu r. 1812. Dwór, Ministrowie, Jenerałowie  
Gwardyi i Woyska, oraz wielka liczba osób zna­
komitszych znaydowała się na tey ceremonii.

Sanht P etersbu rg  dnia 26 grudnia.
(Journal de S t .  Fe ter ibourg .)

Wczora, z okoliczności świąt Bożego Naro­
dzenia, i doroczney pamiątki woyny r. 1812, śpie­
wane było Te D eum  dziękczy nne po wszystkich  
kościołach tuteyszey stolicy; wieczorem miasto 
ty ło  oświecone.

— Przewielebny oyciec Ig n a cy , archiman- 
dryta klasztoru ś. Antoniego de R om a  w N o y -  
gorodzie, i rektor seminaryum tey dyećezyi, ob­
jął po J .E .  X ,  M oyzeszu  dosloyność biskupa Sta­
ro Ruskiego, wikaryusza metropolitalnego Nowgo- 
fodzkiego.

—• Radca Stanu K iriho  , zostający w mioi- 
sieryutn s p r a w  zagranicznych , został na własną 
prośbę uwolniony ze służby, z podniesieniem do 
rangi  R z e c z y w i s t e g o  Radcy Stanu.

■— Pr z ez  ukaz pod d. 6 b. m. Nayjaśniey- 
Szy C e s a r ^  J e g o m o ś ć ,  raczył podnieść:  translatora  
D iw ąira  iaktuaryusza Xięcia L). W oikańskiego, z o ­
s ta jących  w  ka nce l lary i  in in i s teryum spraw  za­
gr a n ic zn y ch ,  p ierwszeg o  do rangi  Radcy honoro­
w e g o ,  a długiego na translatora.

—■ iTadca Dworu B ielsze w ,  kierujący 2gim 
oddziałem departamentu żyw ności,  mianowany 
jest naczelnikiem tego/ oddziału.

— P. Gawelowski, 8ey klassy, naczelny kon­
troler expedycyi rachunknwey kontroli Państwa, 
podniesiony został do rangi yey klassy, i mianowa­
ny naczelnikiem oddziału mennicznego w depar­
tamencie kopalni i w arzelni, na mieyscu P . D u- 
f'op. yey klassy, który zło/.ył ten obowiązek dla 
słabego zdrowia.

— Radcy kollegialni A g a rkow  i Osipow  mia­
nowani są prezydentami sądów kryminalnych, 
pierwszy w Kursku, a drugi w Tambowie.

— Kuoiec Józef R ia n a , mianowany zostdł 
konsulem Rossyyskim w Barcelonie.

— Na zgromadzeniu daw nieyszych uczniów u- 
hiwersytetu Dorpatskiego, mieszkających w St. Pe­
tersburgu, które się odbyło d. 12 b: m: z okoliczno­
ści obchodu 25ley rocznicy od założenia Lego u- 
hiwersytetu, zbierano składkę na utrzymanie w  
him ubogiego ucznia, i w przeciągu pół godziny  
ułożono na ten cel 4 ,000 rubli. Zbiór z inney skład­
ki, przeznaczony takoż został od tego zgromadzenia, 
ha wsparcie dawnieyszego ucznia tegoż uni­
wersytetu, pogrążonego teraz w n iedoli , i liczną 
Oharczonćgo familią.

Czytelnicy nasi wdzięcznie przyymą, bez wąt­

pienia, przydanie do szczegółów, któreśmy już 0- 
głosili o pamiętney bitwie nawaryiiskiey, szcze­
gółów zawartych w następnym wyjątku z listn, 
pisanego przez młodego oficera, na pokładzie 0- 
krętu admiralskiego A zow .

„ Wkrótce przed naszem przybyciem na w o­
dy Grecyi , biegała pogłoska, iż okręty , J e g o  C e -  
s a r s k i e y  Mości, zachwycone na morzu Średziem- 
nem przeciwnemi wiatrami i burzami, zmuszone 
były zawinąć do Malty. Admirałowie sprzymie­
rzeni sądzili, żeśmy się schronili na tę wyspę , i 
zaymowali się naprawianiem uszkodzeń, kiedy się 
nasza eskadra ukazała przed Z a n te  , ciągnąc 
dwiema kolumnami, w naylepszym, jak można, 
porządku. Pomimo naszey długiey i ntrudzającey 
przeprawy z Kronsztadtu do brzegów Morei,okręty  
nasze stawiły widok f lo ty ,  zaledwo co wyszłey z 
portu. Pośpiech i szybkość w obrotach, dla zaję­
cia mieysca obok okrętu A z y a , mogły wzbudzić 
podziwiecie w marynarzach angielskich i francuz- 
kich. A teyże chwili, doświadczone oko admirała 
Codrington, be* wątpienia musiało go uprzedzić o 
tern, czego się mógł spodziewać po takich sprzy­
mierzeńcach.

W  ciągu ośmiodniowego naszego krążenia przed 
Nawaryneui, oficerowie eskadr sprzymierzonych, 
śledzili bacznie nasze poruszenia, 1 za każdem spot­
kaniem się z Hrabią H eydenem , lub też którym­
kolwiek z naszych kapitanów, z wielką mówili  
pochwałą o ruchu naszych okrętów , i zręczności 
w obrotach. Mogli się zaś temu nadewszystko dzi­
w ić  , w ciągu czterech dni ostatnich naszego krą­
żenia. Gdy bardzo słaby wiatr, powiewający od 
lądu, dozwolił nam trzymać się brzegów, admirał 
Codrington , zaproponował swoim kolegom obrót, 
który wymagał wielkiey zwinności po maytkach, 
a zasadzał się na skupieniu i ścisłem zbliżeniu wszy- 
stich żagli razem, dla utrzymania się na mieyscu, 
ojednyrn tylko małym żaglu. Pierwszego dnia, e- 
kwipaże nasze powolnie ten manewr odbyły, naza­
jutrz z równą szybkością, jak i sprzymierzeni, 
trzeciego zaś dnia uskutecznili prędzey kilką mi­
nutami, od innych okrętów.

Równai emulacya ożywiała naszych maytków  
■w dniu 8 października. W  wigilią jeszcze, pow­
tarzali między sobą słowa admirała: Pedjim a, He 
nocpaMume pycnaeo (f>jtaea (Dziatki, nie zawsty­
dźcie bandery Rossyyskiey) i przyrzekli sobie, 
nawzajem , spełnić to przepowiedzenie. W  zau- 
faney swey waleczności, dodawali oni: M u  u o- 
flHu omaiijiaeMZ T yp o m  (My i sami jedni uchodzi­
my Turków).

Poskupiani na pokładzie i przed armatami, 
maytkowie okrętu A zo w , wskazywali na flotę tu­
recką, wystawującą las masztów, mówiąc: /lapOMU 
zmo ux"5 jKHoeo, jimuh 6bi naM i eoxto f la ju  (Nic 
to, że ich wiele, niech no nam tylko pozwolą)!

Była to chwila prawdziw ey radości, skoro 
usłyszeli pierwgzy wystrzał z działa , i uyrzeli 
rozpoczęcie bitwy. Kiedy zarzucono kotwice , a 
admirał sam dał rozkaz strzelania; nie byli to ju£ 
lu d z ie ,  idący w zapasy , lecz l w y ,  a lw y  
niezmordowane. Żaden z maytków , żaden kano- 
nier, nie cofnął się, ani ustąpił z mieysca w  cią­
gu czterogodzinney bitwy. L u d z ie , którzy po 
większey części nigdy nie >byli w o g n iu , którzy



znali  t y lk o  s łużbę  a r ty l l e r y y s k ą  z ćwiczeń,  odby­
w a n y c h  podczas p r zep raw y ,  ani jednego nie dali  w y ­
s t rza łu ,  coby  nie  t r a f i ł ,  a nabi jal i  z t ak im zapa­
ł e m ,  i ż l edwo ich  of icerowie  powściągać  mogli .  
Z nu żen i  u pa łe m  i dręczeni  p r a g n i e n i e m , o r z e ­
źwial i  się p r zy t yka ją c  do kul  usta.  Częste i p r z e ­
raża jące  exp loz ye  o k r ę tó w  n ieprzyjac ie lsk ich ,  za^ 
mias t  cohy ich za t rważa ły ,  oży w ia ły  owszem o d ­
wagę ,  a o kr zy k i  Ura, towarzyszyły  każdemu o k r ę ­
to w i  t u r e c k ie m u ,  wy la tu ją cem u na powie t tze ,  P o ­
m im o  l iczby um ie ra ją cyc h  i ran ionych ,  nie słysza­
no,  ani  szemrań,  ani  na rzekań .  W i e l u  z tych  w a ­
lecznych ,  bę dących  w  koszach A zowU  > a k tórzy  
bardzo  ciężko by l i  ran ien i ,  spuszczali  się sami po 
l i nach ,  i op a t ry w a l i  siebie w y k r z y k u j ą c  u r a !  I -  
mi e  podof icera  T u r k in a  powńilno bydź  w sp om nia ­
ne,  między  t y m i  wo jo wnik am i  p r a w o w i e r n y m i  i 
walecznymi .  Z n a y d o w a ł  się on w  koszu na w i e l ­
k i m  maszcie,  kiedy kula zgruchota ła  mu  rękę.  N a ­
p om nia w szy  więc  sw oi ch  towarzyszów,  ażeby  do­
br ze  pe łn i l i  awoję powinność ,  zstąp ił  na dół k r o ­
k ie m  p e w n y m ,  i podda ł  się nayboleśnieyszey ope-  
r a c y i ,  bez inne go  uskarżania s ię ,  jak ty l ko  na to, 
ze u t r a c i ł  r ę k ę  p rawą,  tę rękę ,  k tórą  się spodzie ­
w a ł , jak m ó w i ł  , p rzeżeg nać  się i podz iękować  
n iebu ,  za odniesione zw yc ię z tw o nad n ie przy jac ie ­
lem Chrześc iań.  Pod obnyż  p r z y k ła d  k r w i z i m n e y  
okazał  kap i t a n  le y te nant  B a r a n ó w ,  kar tacz  o d e r ­
w a ł  b y ł  w ie rz c h  da leko- mo wu,  k t ó r y  t rz ym a ł  w  
r ęce j  p o r w a ł  w ię c  na tyc hm ias t  d rugą  r ęką  i n n y -  
d a le ko -m ów ,  i dą ley  k o m r n e n d e r o w a ł , pomimo 
w ie lk ie go  bolii^ k tórego  doświadczał  od koniuzyi .

Na s t ępn ey  po b i twie  nocy ,  n i k t  z e k w i p a ż u  
nie opuśc ił  swfego s tanowiska ,  ani też o spoczynku 
pomyśla ł .  M a y t k o w i e  i o ficerowie ,  wszyscy w e ­
soło pokład l i  się obok a rmat ,  spodziewając się j e ­
szcze u ta r czk i  nazajut rz z nieprzyjac ielem.

P o  znojach b i t w y ,  nas tąp i ły  p ra će  około na­
p r a w y  : l e c z ,  dzięki n ie zm ordowa uey  czynności  
m a y t k ó w  rossyyskich ,  n iezl iczone uszkodzenia,  k t ó ­
r e  eskad ra  poniosła w l inach  i masztach,  n a p r a ­
wione  zostały w przec iągu  dni  p i ę c i u ,  tak,  iż w  
c h w i l i  k i edyśm y się oddali l i  zpod N a w a r i n u ,  o k r ę ­
ty’ nasze r ó w u ie  porządną  mia ły  powier zcho wnoś ć  
i  m a n e w r o w a ł y  z takąż szykownością,  jak i w dniu,  
k i e d y  b y ł y  lam weszły.

Z n a n y c h  jliż. jest wiele r y s ó w  waleczności  
naszey eskadry :  moźnaby ich  w ięcey  było  zebrać,  
g d y b y  skromność ,  odznaczająca p r a w d z i w e  męz-  
tw o ,  nie u ta i ła  i c h  przed  t y m i  nawet ,  k tórzy  się 
na  mieysc u  z n a jd o w a l i . ”

T a g a n r o g  d n ia  22 lis to p a d a .
(z Gazety St. Petersburskiey.)

D.  19 b. mi, tego, dnia k tó ry  w r .  1825 b y ł  nay-  
ia ło śn ieyszym dla mieszkańców miasta  T aga nr ogu ;  
w  k t ó r y m  ich  dusze i serca b y ły  p rzepe łn ion e  s t r a ­
p ie n ie m  bez g r a n i c ,  po s t r a c i e  d o b r o c z j  ń c y  sw e g o ,  
niezapomnego C e s a r z a  A l e x a n d r a  I g o , m i e s z k a ń ­
cy  tego  miasta przen ika ją c  się uczuciami  p r a w -  
d z iw e y  pobożn ośc i ,  dla pamięc i  B ło go s ła w io ­
nego M o n a r c h y  i M a łż o n k i  Jego  N a y j a ś n i e y s z e y  
C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A l e x i e j k w n y , w  B o g u  spo­
cz y w a ją cy c h ,  po w y s łu c h a n iu  w ka p l ic y  pa łaco-  
w e y  i i n n y c h  c e r k w i a c h  w mieście,  mszy ś. i pan i-  
c h y d ,  o godzinie 11 z ra na ,  zebral i  się do g r e c k ie ­
go IV^opasteru A l e x a n d r o - N e w s k i e g o , gd z ie ,  po 
skończone y  o b i e d n i , u  o ł ta rza  W sz echm oc ne go ,  
p r z e d  ty m  samym obrazem A le x a n d r a  JSewsPie-

f o , k t ó r y  b y ł  o f i a r o w a n y  w b łogos ławieńs twie  
c h  C r s a r s k i m  M o Ś c i o m ,  przez  Me t ropo l i tę  G a-  

b rye la , nazajut rz po I c h  szlubie i u podnóża p om ni­
ka,  p ro j ek to w an eg o  jeszcze za życia,  przez M i ł -  
żo ą k ę  tęgo m ądre go  M o n a r c h y  na mieyscu,  gdzie 
Btała t r u n a  z poświęconemi jego po p io ła m i ,odp ra w i ł  
A r c h i r n a n d r y t a  mo nas te ru  M a t e u s z , N a d w o r n y  
P r o t o j e r e y  F ied o lo w  i całe  mieyskie  d u c h o w i e ń ­
s two , w ie lk ą  panich idę .  Brzed zaczęciem zaś 
tego ob rzędu ,  wszyscy  mieszkańc y  miasta t ł u m a ­
m i  ci snęl i  się do świą tyni ,  i w czasie pa n ic h y d y  
wznos i l i  do Naywyższego gorące  swoje m od ły  ze 
łz am i  o p o k o y  duszy I c h  C e s a r s k i c h  Mości.  P o  
skończeniu panichydy, kupcy rossyyscy i greccy,

źaprosili całe  duchowieństwo i  urzędników do
cel A r c h i m a n d r y t y  na śniadanie,  a ubogich  i niż- 
szey klassy liidzi p łc i  obojtey, częstowali  w e w n ą t r z  
Mona s te ru ,  jako też w zamku turemny rn ,  w szp i ­
talu,  i w domu opieki  nad ubogiemi ,  obiadem,  po 
k tór ym  rozdana  b y ła  ja łmużna ,  i rozesłano w s p a r ­
cie pien iężne  dla ubogich ,  w d ó w  i s ierot .

Nazaji l t rz,  to jest: ' d .  2d l is topada , w  dniu 
W s t ą p i e n i a  na T r o n  teraz Panującego C e s a r z a  
N i k o ł a j a  P a w ł o \ m c ,z a , ciż mieszkańcy zgri ma-  
dzitvs,»y się do C e r k w i  S> bo rne y  , po od pr aw  io- 
ne y  mszy ś. w czasie modłów z p r z y k lę k n ie n ie m ,  
zanosili  do K r ó l a  K r ó l ó w  żar l iw e  swoje modły ,  
o z d row ie  i wiek długi  dla J e g o  C e s a r s k i e y  Mości i 
ca ł ey  N a y j a s Ji i E y s z e y  F a m i l i i ,  dla dobra  ca łey  
Rossyi .  W i e c z o r e m  miasto by ło  oświecone.

R z e c z y  G r e c k i e  i T u r e c k i e .
(t Gazety Sanktpetersburskiey.)

J e n e r a ł  A a ra ta sso ,  syn,  p o ty k a ł  się z oddz ia ­
łem jazdy tu re cki ey ,  ze 100 ludzi  złożonym,  i p o ­
ko na ł  i ch  w  K ońc u  zaciętey walk i .  W  tey roz­
p r a w i e  dostała się G re k o m  w zdobyczy wie lka  s u m ­
ma pieniężna,  k tór ą  Suł tan  pos ła ł  b y ł  dla Beszy-  
da b a s z y ,  na żołd d la  Albar icEyków. Ze  za£ c j 
n ie  mogli  o deb rać  swego żołdu,  opuszczają prze to  
oboz I leszyda ,  a K a r a ta s s o  użyje tych  pieniędzy,  
na uzbrojenie w y p r a w y  do O lim p u » Bes/.ytł  b a ­
sza znayduje  się te raz w T e b a c h ,  w Be ocyi ;  na­
kazał  on pod k a rą  ś m i e r c i ,  wszys tk im mieszkań-  
comj aby  znosili  swe złoto i s rebro.  G r e c y  w s z y ­
stkie swoje p ieniądze posłal i  do K a la m o  i S p r y ,  
11a zakupi en ie  p r o c h u  i ołowiu.

— Ze S m y r n y  d o n o s z ą , p o d  d. i 4 l i s tonada,  
że wszystko tam dotąd zostaje w  spokoynośc i .  Ś r o d ­
k i  ost różności  es kad r  s p r z y m i e r z o n y c h ,  i  z w i e r z ­
chności  t u r t e k i e y ,  do tychczas  t rwają ,  p rzez  co w i e ­
le h a n d e l  c i e rp i .  D, 8 b. m. k o r w e t a  f r a n c u z k a  
P o m o n a , pod dowódz twem  P.  R e v e rsa ,  w y p ł y n ę ­
ła z tuteyszey przystani .  S ły cha ć ,  iż rna zlecenie,  
oświadczyć  P ó ł k o w n i k o w i  F 'abvier , aby  ze swe mi  
w o y s k a m i  opuści ł  w ysp ę  Chios. Ja k o ż  w rzeczy  
samey jP om w .a  ta m  się udała,  i s tanę ła  na k o t w i ­
cy  pomiędzy  s ta tkami  g re c k ie m i  ; wszakże  / O b l ę ­
żenie tamecznego  zamku ciągle się jeszcze u t r z y ­
m y w a ł o —  Tęgo dnia wyszła ztąd galiótU. a u s t r y -  
acka  do Chios, aby  w razie po t rzeby ,  za b ra ć  wice-  
kunsula  aus t r yac kie go  i k i l k u  p o d d a n y c h  a u s t r y -  
fickich, na tey  się wyspie  zńayduj ących .  P o  k a ­
na le  Chiosk im kr ąż y  8 b ry g ó w  g r e c k i c h .  W  tey  
c h w i l i  weszła  do naszey przys tan i  f r e g a t a  K o n ­
s ta n ty ,  z f r ega tą  angiel ską K a m b r ia n a .

— Donoszą ze S m y r n y  pod  d. i g  l i s topada ,  że 
p r z y b y ł a  tam f rega ta rossyyska  K o n s ta n ty , ocze­
kuje  na depesze ze S ta m b u łu  do k o n t r  - a d m i r a ł a  
ł l r a b i ę g o  H e y d e n a  — K o n t r - a d m i r n ł  de R i g n y , 
k t ó r y  przez k i lka dni  s tał  w  T T  u  r  li, d- 16 wieczo­
r e m  znowu tu p ow ró c i ł .  D. 18 staną! na k o t w i ­
cy w tuteyszey przys ta n i  o k r ę t  l in i owy f r a n c u z k i  
T r ó jz ą b .  P o m o n a  weszła d. 18 do FF urlr, tpgoż 
d p ia  prz yby ła  f regata f r ancuzka  M a g ic ie n n e , 
k t ó r a  w y p ł y n ę ł a  z A l e x a n d r y i  d. 26 p a ź d z i e r n i ­
ka, gdzie jeszcze nievy iedziano o bi l  w ie Naw a r i ń -  
sk iev.  Na  wody Lepąn tsk ie ,  w p ł y n ę ł y  now e o k r ę ­
t y  M o c a r s t w  spr zymi erzonych :  f r e g a t ą  an g ie l ska  
I z y d a ,  i  f r ancuzka  FF cstalka .

K r ó l e w s t w p o  P o l s k i e .
F V a rsza w a  d n ia  8 s ty c z n ia .

(z Gazety Wai-szawskiey.)
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  Jmć po s ta no­

w ie n ie m  z dnia grud ni a  r .  z. n a y ł a s k a w i e y  m i a ­
n ow ać  . raczył  : J F P .  L u d w i k a  H r a b i ę  J e lsk ie g o  
Re fe re nda rza  Stanu  N ad zw y cza j n eg o ,  i L eon a  X i ę -  
cia S a p ieh ę , Assesora w k r ó le w s k im  k o rp u s i e  g ó r ­
n ic zym,  Szambelanami  D w o r u  K r ó le s tw a  Polskiego.

Pos tanowie nie m z dnia ss5 g r u d n i a  r .  z. J P .  
JTo ry an  B a r o n  K o b y liń sk i, na y ła sk a w ie y  m i a n o w a ­
n y  został  R a d c ą  S tanu  Nadzwyczsynyrn .

Pos tan owienie m z dnia tegoż J X i a d z  S t a n i ­
s ł aw  K o s tk a  C h o ro m a ń sk i, A r c h i d y a k o n  K a p i t u ­
ł y  K a t e d r a l n e y  A ug us to w sk ie y ,  m ia n o w a n y  zos ta ł  
Suffragauem D y ecezyi  tegoż nazwisk a .

:  ( .



A u 8 T r y a . goman naszey missyi w  Stam bule, kawalerem te-
T fle d e ń  dn ia  28 g ru d n ia . go* orderu 4 klassy.

(s Gazety warszawskiey.) — W  ty ch  dniach, z w ie lką  czynnością pra—
Ostatnie wiadomości (pisze nakoniec B o - cowano około rusztowań przy b irży, która się w  

* trzeg a cz  A u s tr y a c k i ), któreśmy odebrali z Z a n -  całey ukazuje piękności. Już się teraz wyraźnie  
tt! pod cl. 28 listopada i 7 grudnia , S3 następu- daje postrzegać napis: N on  J u r tiv is  M e r  cu r i i  e t
jące: L a v e r n a e  a r tib u s , sa c ra ta m  d ica ta m q u e vo lu it

— Z a n te  d . 28 lis /o p a d a . ,— rów nie  jak sześć kolumn w schodnich zp o lero w a -
„ Ib ra h im  Basza zaymował się ciągle do d. 4 nego marmuru, cyfra K rólew ska, medaliony, etc .  

b- ui. napraw3 pozostałych okrętów  f‘lo11y jego. W iadom o, że wieża i w iele  posągów kam iennych  
Unia 5 li. m . udał się do M odonu. Tegoż dnia w  składały  budowę zamku Kalmarskiego, zkąd prze-  
kilka godzin po oddaleniu się Ib ra /u m a  Baszy z niesione tu zostały, przez C h ry s ty a n a  I Y ,  po zdo- 
N avarin w , Kapitan Be y T a h ir  Basza wsiadł n a je -  b yc iu  tego zamku w  r. 1611. 
dnę z najlepszych  k o r w e t ,  które d. 20 paździer­
nika uszły zniszczenia, fci popłynął do S ta m b u łu  A  N G l  1 A.
(Już tam przybył). L o n d y n  dn ia  2 t  g ru d n ia .

„ P o  w y p łjn ie n iu  eskadr sprzymierzonych z (Journal de St. Petersbourg).
N a v a r in u , kilka okrętów kupieck ich , stojących tu A b y  dać wyobrażenie, jak są w ie lk ie  w  Kana*'
na kotwicy, udało się z żywnością do N a v a r in u  i dzie koszta processów sądowych, dziennik L iv er -  
M odonu, gdzie znalazło dobry odbyt: W o b u ty c h  poolski przytacza sprawę maytka u sądu w ic e -  
m iejscach  panowała waywiększa spokoyność i po- adm iralicyynego Niższey-Kanady , poszukującego  
rządek. linia i4  b. m. zawinął do M oaonu  bryg należnych mu w płacy  2 funt. szt. i zwrotu zatrzy-  
wojcony Egipski z A le x a n d r y i  po i 4dniowey że- manego odzienia na brygu; zaledwie kto uw ierzy ,  
gludze^ i przyw iózł listy do Ib ra h im a  Baszy.” aby koszta processu z tey spraw y w yn ik łe ,  docho-

—  Z a n te  d. 7  g ru d n ia . —  dziły  32 f. szt. 4 szyi. 2 pensy. -
„ P r z e d  k ilk u  dniami nadeszła tu wiadomość, —  Bękodzielnia fajerwerków V .Soutby, sztukmi-  

Jz sami T u rcy  spalili statki, które po w ypadku strza teatru Drury-Lane wysadzoną została na po-  
dnia 20 października pozostały z fiotty T urecko- w ietrze d. i 5 b. ni. Trzech robotników znaydu-  
Bgipskiey w N a v a r in ie .  Poczerń tuleyszy B e z y -  jących się w latoratoryum podczas ex p lozy i  ura- 
dent A ngie lsk i w ys ła ł  szalupę do N a v a r in u  dla towało  się szczęściem. Domy przyległe  mocno  
przekonania się na mieyscu: c z j l i  ta wiadomość by ły  wstrząśnione, lecz szkoda ograniczyła się  
Jest prawdziwą lub nie? Szalupa pow róciła  zniszczeniem rękodzielni która zaymowała odo-  
wczoray z w iadom ością , iż to doniesienie nie ma śobnioną budowę ; przyczyna zaś tego przypadku  
zasady. ' nie jest wiadomą.

„ L o r d  C o ch ra n e , k tóry niedawno z fregatą —  Dzienniki K alkutsk ie , pod d. 20 lipca dono-
I le lla s  pokazał się przy brzegach M a in y ,  i tam, szą, iż otworzono tam składkę na wzniesienie  po­
ją k s ły c h a ć ,  zatopił statek ro/boyniczy, opuścił mnika i cenotafu dla pamięci zeszłego M argrabiego  
znowu tameczne o k o lice ;  niewiadomo jednak do- H a s tin g s  ; ma byda do rządu zaniesiona prośba o 
Łąd się u d a ł?” wyznaczenie na to stosownego mieysca; w przecią-

----------------- gu dni kilku składka wynosiła  do a5,000 rupiy ,
"W i. o c h  r .  a miano ją zbierać po calem terrytoryum in d y y -

T r y e s t  d n ia  16 g ru d n ia . skiern pomiędzy europeyczykam i i  krajowcami.
) (Journal de St. Petersbourg). Jeden z oficerów  naszego woyska indyyskiego,

Dochodzi z wielu stron potwierdzenie wiado- donosi. „ Powiadają, że następca R u n Ł et-S in gh a  
mości, iż admirał de R ig n y , spalił flotlę  grecką pod prosi o nagzę p om oc, przeciwko hordzie m aho-  
Scio po bezskutecznem naleganiu, aby zaniecha- metanów, kióra w kroczyła  do Lahory, pod d o­
la kroków nieprzyjacielskich, k iórych  się dopu- wództwem  fa k ir a ,  pawracającego z p ie lgrzym ki  
szczała za linią, pomiędzy M ilo  a L e p a n te m ,  prze- do M ekki , a domagającego się , aby Bunżet ze  
znaczoną 0d admirałów sprzymierzonych zak res  w szystkiem i poddanemi przyjął relig ią  m ahom e-  
teatru w o jn y  między Portą a Grekami. P ó łk o w -  tańską. Najezdnicy mają l iczyć  80,000.”
n ik w ięc  F a b v ie r  jest teraz tak na sw óy  los pu----------------------------------- -----------------
szczony jak Ibrahim Basza w  M orei. Oczekuje- D n ia  s 5 g ru d n ia .
my n iec ierp liw ie  ostatecznych raportów. (Z Gazety Warazawskiey).

----------------  Posyłają ztąd znaczną ilość pieniędzy do sta-
B a w a r y  a. .> łego  lądu.

M onachium, dnia 18 grudnia. Odebrane tu dziś rano l is ty  z A le x a n d ry i
(Journal de St. Petersbourg). donoszą, w  sprzeczności z wiadomościami um ie-

G a ze ta  u rzęd o w a  zawiera ogłoszenie potw ier-  szczonemi w Dzienniku Paryzkim , iź  Basza E g ip -  
dzone przez Króla , kiórem , od 1 stycznia r. n. tu zatrzymuje tam poddanych M ocarstw  sprzy-  
K r ó lo w a 1 ustanawia z w łasnych dochodów n o w y  mierzonych, aby miał niejaką rękoymią za szko-  
order pod nazwiskiem O rderu T eressy . Oprócz dę zrządzoną flocie  jego w  N a w a r y n ie .  L is ty  te  
ozdoby należeć doń będzie 1 2 prebend, czyniących wyrażają, iż między zatrzymanymi A nglikam i znay-  
dochodu rocz1 ego po 3oo flor. dla ty luz dam ze duje się Pan M o n te fio re , k tóry jest spokrew nio-  
azlachty baw arskiej . W  tytule fundatorki i W ie l -  ny przez małżeństwo z Panem R o tsch iłd , i  k tóry  
kiey M istrzyni, J. K . M. będzie mianowała do przed rokiem opuścił A nglią  z rodziną swoją, ce -  
jych  prebent a na przyszłość K ró low e  panujące lem odbywania podróży w  E g ip c ie  i części A z y i  
lub za zezwoleniem K ró lew sk iem  X iężu iczka z mnieyszey. Ze zaś mało listów nadeszło z A le -  
familii  K ró lew sk iey .  x a n d ry i, oprócz w ięc  w spom nioney okoliczności,

 „ n ic  jeszcze niewiadomo c praw dziw ym  sposobie
myślenia Baszy.

D  a  n 1 j  a. Donoszą z B rezy li i ,  iż jenerał L e c o r  w y szed ł
K o p e n h a g a  dn ia  2 2 g ru d n ia . z korpusem z R io -J a n e iro  i  obeymie dowództwo

(Journal de St.  Petersbourg.) nad woyskiem  Brezyliyskiem , które wojuje prze-
Xię?niczka, naymłodsza córka X ięc ia  J'T'ilhel- c iw  Buenos-A yresczykom . Do B a h ii  pop łynęła  

H esskiego i X iążniczk i K a ro lin y  D u ń sk ie j ,  u- fregata z batalionem gw ardyi,  gdyż tam okazały  
marła zawczora popołudniu.-' się ślady wzburzenia um ysłów .

— D. 6 b. m. K ró l J inć  m ianow ał K a w a -  —  D n ia  25  —
terem orderu DanDebrog w ie lk iego  krzyża , P. Parlament zgromadzi się dnia 21 stycznia j
de R ib e a u p ie rre  , ministra Bossyyskiego  w Stara- aby miano czas w ybrać nanowo P anów  H usłcis-

ule; Baron H ubsch, rezydujący nasz minister przy son  i H e rr ie s ,  którzy przez swoje wyniesienie  w  M i-  
yorc ie ,  p , de R ickm an  radca legacyi Rossyysk iey , nisteryum  utracili krzesło w  Parlamencie. W ła- 

.• K ra n c h in i  p ierw szy drogoman teyże legacyi, śc iw e zaś czynności Parlam entu mają się zacząć  
mianowani są kommaadorami, a P . 3. £repuanixo- dnja 2 l\ib 3 lutego. G orliw ie  aaymująsię M jai-

M



s t rowie obmyślaniem środkfijY uspokojenia I r lan-  
dyi ; zdania jednak w tey  łiierze Lorda Goderich 
i Margr.  L andsdow n  są od aięnne,  i dla tego M a r ­
grabia życzy sobie, aby Lord H o lla n d  wszedł do 
'gabinetu i  wspierał  go.

Wczoraysza  Gazeta Goniec twierdzi  z p e w ­
nością, iż Lord  Goderich pozostanie na urzędzie 
pierwszego Minist ra , a to nietylko tymczasowie 
Ijak Gazeta T im es  utrzymuje), ale bez żadnego za­
strzeżenia.

Nadeszły tu wreszcie długo oczekiwane listy 
od Posła naszego w Stam bule  pod 28 listopada. Za­
wierają wiadomość, iż tego dnia wspotnniony Po­
seł  żądał paszportu do wyjazdu.

Xiążę K larencyi, Wie lk i  Admira ł ,  wyznaczył 
ensye wdowom po kilku oficerach,  poległych w 
i twie Nawarińskiey.

Fregata  G enua  przywiozła 6 Anglików,  k tó­
r y c h  po bi twie Nawarińskiey znaleziono na ok rę ­
tach  Tureckich,  gdzie, jak zeznają, byli  zatrzymani.

Droga podziemna pod T a m izą  będzie uk o ń ­
czoną. Rząd pożyczył tym celem kompani i zna­
czną summę z prowizyą po dwa od sta.

Gazeta Gibra ltarska pod d. 29 listopada do ­
nosi , iż wkró tc e  spodziewać się można pokoju 
między F ra ncyą  i Algierem.  Pierwszym w a ru n­
kiem ma bydź zwrócenie okrę tów Francuzkich 
przez korsarzy Algierskich.

F  H A N C Y A.
P a r y  i  dn ia  26  grudnia .

(1 Gazety Warszawakiey).
Infant  Portugalski  D on M ig u e l  znaydował  

się dnia 22 b. m. na teat rze i balu u małżonki  
Xiążęcia D elfina . Nazajutrz oglądał wystawę ma­
lowań w Louvre. Wczo ra y  był  na obiedzie u 
M o narchy  wspólnie z Xiążętami  i z Xiężnami  ro ­
dziny Królewskiey.

Lis ty  z T ulonu  zapewniają pod dniem 16 
b.  m., że Ib ra h im  Pasza wsiadł na okrę t F r a n ­
cuzki  i popłynął  do Egiptu .  Egipcyanom znay- 
dującym się w  T ulonie  , wzbroniony został p rz y­
s tęp do arsenału, gdzie dotąd ćwiczyli  się w wia­
domościach potrzebnych od marynarki ;  biorą teraz 
lekcye we  własnem mieszkaniu , a nauczycielem 
icli jest, jeden z by łych Kapi t anów artyl leryi.

Egipskiego Jenerała  Margrabiego L iv ro n t 
pozwał jeden z tuteyszych negocyantów o Goo,ooo 
f ranków.

.Rozchodzi się tu znowu pog łoska , i ż  woy- 
sko nasze wyydzie także niezwłocznie z zajętych 
jeszcze twierdz  Hiszpańskich.  Zdaje się rzeczą 
n i ew ą tp l iwą ,  iż wkrótce  po przybyciu  Infanta  
D on M iguel do L izb o n y , woyske Angielskie od ­
dali  się z Portuga l i i  , a wtedy i osady Francuzkie 
w  K a d y x ie  , P em p e lu n ie  i S t-S eb a stia n  udadzą 
się na powrót  do oyczyzny.

Znany przywódca powstańców Hiszpańskich,  
J e p  del E s ta n y s ,  schronił  się do P erp ig n a n .

Dziś o godzinie 3ciey zrana. Infant  Por tugal ­
ski  D on M ig u e l wyjechał  do Calais.

N i e m c y -
Od brzegoiv Menu dnia 24  grudnia. '

(* G iie ty  W arixam kiey)..
K r ó l  Jm ć  W i r t e m b e r s k i  zwołał  Deputowa­

nych  k ra jo w y ch  na Seym, k tóry dnia 15 stycznia 
ma bydź zagajony w S z lu tg a rd iie .  Podane zosta­
ną  ważne projekta do prawa.

Tak  w prow ineyach pruskich nad P.efiem, 
jako leż w Nider landach kupiono znaczną ilość 
skór dla rządu francuzkiego, a więcey ich jeszczo 
zamówiono. Mają^bydź posiane do południowcy 
Francy i ,  a zwłaszcza do portów nad morzem Sród- 
ziemuem.

Wspomniel i śmy o projekcie, podanym Sey- 
mowi Bawarskiemu względem ustanowienia T r y ­
bunałów honorowych.  Osnowa tego projektu jest 
następująca:

L u d w ik  z Bożey Łaski K ró l  Bawarski  i. t. d. 
Ponieważ krzywdy wyrządzane honorowi,  oraz p r a ­
wo, niesłusznie przywłaszczone, wymierzania s łu­
szności samemu sobie , były przedmiotem stosow- 
nych rozporządzeń w nowey pol ityczney ustawie, 
pragnąc przez, zaprowadzenie instytucyi  pośredni­
ctwa i a r b i t r ó w ,  zapobiedz zbrodni pojedynku, 
niezgodney z rebgiją , moralnością i porządkiem 
społecznym,  wysłuchawszy zdania naszey Rady 
s tanu,  z przyłożeniem się i zezwoleniem naszych 
wiernych Sianów Królestwa- postano w iliśmy i sta- 
nowiemy.
O ddzia ł I .  Opieka p ra w n a  p rze z  pośredników  i 

tr y b u n a ły  honoru.
1) Każdy człowiek mający lat ośmnaście skoń­

czonych, a nawet  i młodszy, jeżeli przed tym ro ­
kiem będzie użyty do służby rządowey,  może żą­
dać sprawiedl iwości ,  i otrzymać ją w t rybunałach 
lub u arbi trów,  na przypadek sporu o krzywdę ho­
noru.  Publiczni pośrednicy honoru są ustanowie­
ni  w tym celu , a ktokolwiek rozumie , że kto 0- 
brazi ł  jego honor,  może zawsze zgłosić się do nich,  
ażeby sprawa została zagodzona po przyjacielsku,  
albo też oddana pod sąd t rybunału  h o n o r u ,  k tó ­
r y  zwołanym będzie.

2) T ry b u n a ł  honoru ma zawsze prawo poje­
dnać s trony , a jeżeli to pojednanie nastąpić nie 
może, wydaje wyrok,  k tóry musi ściągać się jedy­
nie do przedmiotu  zadosyć uczynienia,  i nie po­
winien innego zadosyć uczynienia wyrzec, nad 
wynagrodzenie honoru.  P raw o  naznaczenia kar y  
nie należy do niego.
O ddzia ł 11 . M ia n o w a n ie  p o śred n ikó w , sposób 

postępow ania.
5) Pośredników honoru Rząd mianuje na 5 

la ta ;  po upłynieniu lego czasu znowu mianowani 
bydź mogą;  o ich  mianowaniu donosi dziennik u- 
rzędowy. ,

ó) W y b ó r  poś redn ików ,  k tóremu spraw* 
poddaną będzie, zależy od woli stron interessowa- 
nych: dopóki się na ich wyb ór  rtie umówią,  każdy 
pośrednik honoru może bydź w tym przypadku 
wezwany;  nagłość rzecz tę rozstrzyga. Pośrednik 
w e z w a n y  przez stronę,  naywięcey pośpiechu po ­
t rzeb ują cą ,  p ow in ie n  w s z e lk ic h  użyć u s i ło w a ń,  
aby strony  pojednać w zg l ęd em  w y b o r u  pośredni­
ka,  któremu rzecz ma bydź  poddaną.

O ddzia ł I I I .  S k ła d  T ryb u n a łó w  honoru.
Każdy  T ry b u n a ł  honoru powinien składać 

się z jednego pośrednika honoru i cz terech ar b i ­
t rów.  Każda strona przedstawia w tym celu czte­
re ch  niepodległych obywateli ,  a przeciwna stron* 
wyb ier a  pomiędzy niemi dwóch,  nie wymienia­
jąc powodów.  Jeżel i  strona składa się z ki lku in- 
teressowanych osób,  każda może podać dwóch 
kandydatów,  a wybrać  jednego; jeżeli zaś liczba 
arb i t rów przechodzi cztery,  większosc głosów al­
bo leż los rozstrzyga.  Można przys tąpić  zarazem 
do wyboru  Prezesa sądu: gdy ten wybór  nie na- 
stąpi, prezyduje naystarszy z arbit rów.

y C tas obseruacyi. j j  W ysokość Barom. I 1 W ys. Ther. R eau . t W i a t r y .  j Odmiana w powiet- _

6 Obs*rv>aotjs jd .  s  gods. 9 wiec*. 
Imełeorolo gi~ 6 . 5  g o d i. 7 zrani. 
|  t in s ,  j ć .  * — —

97 cal. 7,9 lin. 
27 —  8,6 —  
37 _  9,5 —

— 19,26 atopni i
—  2 5 - - - - - - - - - - - - j
— 19 , 7 5 - - - - - - - - - - - -

1 Północny 9 Pogoda 
| Północny 1  Pogoda 
1 Północny § Pochmurno

P ozw olono  drukować. Z  polecenia JTH. Litewskiego THojennego G ubernatora.
'jStndrzey B itsharski R zeczyw isty  R ad ca  S tanu  i Kawaler.

w D ru h am i R ędahcyi. y
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O B Ł J I B J I E H I E .
1 H M f l E P A T O P C K A r O  B o c n m n a m e j i b H a -  

ro  4 <>Ma, o n ib  C m -I Ie rn e p 6 y p C K .a ro  O neK yH C K aro  
C o B t in a  c h m b  oóbHBAłiemcH: Hino b ł  o h o m ł  n p o -  
AaemcH c b  a y x u io H H a ro  n y ó ju r u H a r o  m o p r a  3a -  
-loateHHoe h  n p o c p o u e i i H o e  n e p a a H M o e  H M tH ie 
J I o p y m u i i K a  H u x o j i a j i  HBaHOBHua K o c m p o B C x a r o ,  
cocn iof l i igee  B i im e G c x o f t  1’y ó e p H i i i  H e B e j ib c x a r o  
■IIoB b m a  u p i i  cejibiyfc I 'pHHiHeBb A B opoB bixb  5 , Bb 
AepeBHHXb: B y p n o s i  2 0 ,  E y x a p o B i  20  , Ce^HKH- 
H t  i4 ,  h  K aaiH l;  3a HCKJiioueHieMb o/tHoft 3o , i i  m o ­
r o  8 9  M yjK ecxa  n o j i a  ą y u i b  H H caH iib ixb  n o  peB H - 
3in  1816 ro / ;a ,  c t  p oa tA eHHWMn  n o c j i t  peB H 3iH , co  
Bceio n p n u a A J ie a ia m e io  k i  h h m h  3eMJieio h  b c / i k h m i  
n a  o h o h  c m p o e H ie m b ;  a j i h  n e r o  Ha3iiaHeHbi cpoKH 
m o p r a M b  ó y / t y m a r o  1828 ro ,ąa M ap ina  M i c a n a  n e p -  
BBiii 6, B m o p w f t  8, ii n ip e m i f t  i 3 HHC.ib. iK e j ia io -  
iRifl K y n a n i i  HM iH ie c ie ,  M o r y m b  H B.iam cfl Bb O n e -  
KyHCKiS C o B h m b  n o x a 3aH H bixb  u i i c j t b  Bb n p u c y A -  
cmBeHHoe BpeMH, h  B H /ttn ib  Bb o h o m i  n p o / ta B a e -  
MOMy imrfciuH) o n i t c t , yc j ioB ie  h  <|)opiviy x y n u e f t  
Kp i n o c n i H .  D x c n e / tH in o p b  O c m o j i o b c k h

1 O il  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in i e y s z e m  o-  
g ła s z a  s ię  : i i  w  n i e y  p r z e d a j e  s ię  p r z e z  a u k c y ą  
1 p u b l i c z n e g o  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  i  p r z e ­
t e r m i n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  P o r u c z n i k a  M i ­
k o ła j a  I w a n o w i c z a  K os trov *  s k i e g o ,  p o ło ż o n y  w  W i -  
t e b a k i e y  G u b e r n i i  w  N e w e l s k i m  p o w i e c i e ,  p r z y  
j u ^ j ą t k u  H r y s z n i e w i e  d w o r n y c h  5 , w e  w s i a c h :  
R u r c o w i e  20 , B u e h a r o w i e  20, S e d i a k i n i e  i 4  i  K a m -  
n ie  p o  w y ł ą c z e n i u  j e d n e y  3o> w  o g ó le  8 9  d u s z  

ł c i  m ę z k i e y  , z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  181 6  r o -  
u  z u r o d z o n e m i  p o  r e w i z y i ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą ­

c ą  d o  n i c h  z i e m i ą , i  w s z e l k i e m  n a  n i e y  z a b u ­
d o w a n i e m ;  do  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y  d o  t a r g ó w  
w  n a s t ę y u j ą c y m  1828 r o k u  w  m i e s i ą c u  m a r c u  i s z y  

2g i  8  i 3 c i  i 3 ; ż y c z ą c y  k u p i ć  t a k o w y  m a j ą t e k ,  
z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u ń c z e y  w  o z n a c z o ­
n y c h  d n i a c h  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń  i w i d z i e ć  w  n i e y  
p i  z e d a j ą c e g o  s ię  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i  f o r ­
m ę  p r z e d a ż n ć g o  p r a w a .

E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

* H M l I E P A T O P C K A r O  B o c n u m a m e j i Ł H a r o  
A osia ,  o m i  C . l l e m e p ó y p r c K a r o  O n e x y H C x a r o  C o b E -  
rna  CHMŁ oóbH B jiH enica ,  *kiio b ł  o h o m b  H po /taem bcs t  
C b  ayniy ioH H aro  nyójiH U H aro  m o p r a  aajiojReHHoe h  
n p o c p o u e H H o e  neABHJKHMoe H M tH ie1 IIoM tiU H K a B h -  
x e i i n u j i  JocHiJioBHua E y m o B n u a ,c o c m o B :m e e  B n n i e S -  
CK.OH 1 y ó e p H iu  u  l l o B b m a  n p n  HMlmiit B e j iH g n u a x L  
ABopoBBixL 7, Bb AepeBHHXb: B y p a x o B e  3a HcxjiHvue- 
Mieaib 18 -22 ,  B o a p o B b  4 i ,  KoMJiioB t  2 4 , E y p j i a x o B *  
t O j K a s i i H p b  3 2 , J l o 30Bxii 4 3 , KHnjiyH OBb i 3 , 11 m o r o  
2o °  M y jt tecx a  n o - .a  a y i u b  in i c a H n i . ix b  n o  p e B iw in  
to  16 r o ą a ,  c b  poa tgeH iib iM ii n o c j ib  peBH3in ,  co Bceio 
npHHaAaeasaiu,eio  k b  h u m b  3eMJieio h  b c a k i i m b  Ha 
0H0M c m p o e w ie M b ;  a j i j i  u e r o  Ha3H aueH bi c p o x H  m o p -  
r a a i b  6 y f l y m a r o  1828 ro,ąa M aia M i c a p a  n e p B b if t  17, 
B inopbiH  22, h  m p e m i f t  2 4  h h c j i b .  /K e j t a io m ie  x y -  
nw .™B iiM im ie  c ie ,  M o r y m b  a B J ia m c a  Bb O n e x y H -  
C K i u  h o i t m i  n o x a 3aH H b ix b  h b c j l h  Bb n p n c y A -  
cuiBeHHoe B pe jv in , h  BHA’h m b  Bb o h o m b  n p e ^ a B a e -  
MOMy HMtmiio o n u c b ,  ycJioBie  h  ^)opM y x y n u e i i  
LP%HocniH. S x c n e A i i m o p b  O c m o j i o b c k h .

1 O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
L e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  ę i n i e y s z e m  o g ł a -  
sza się , i£ w  n i e y  p r z e d a j e  s ię  p r z e z  a u k c y ą  z 
p u b l i c z n e g o  t a r g u ,  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  i  p r z e t e r ­
m i n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  W i n -  
c e n t e g o  J ó z e f o w i c z a  R u t o w i c z a ,  p o ł o ż o n y  w  W i -  
t e b s k i e y  g u b e r n i i  i p o w i e c i e ,  p r z y  m a j ą t k u  W e -  
l i d i c z a c h  d w o r n y c h  7, w e  w s i a c h :  B u r a k o w i e  p o  
w y ł ą c z e n i u  1 8 — 22, B o j a r o w i e  4 i ,  K o m l o w i e  24, 
B u t ł a k o w i e  18, K a z i n c e  3 2 , Ł a z o w c e  4 5 , K i p ł u -  
n o w i e  i 3 ; w  o g ó le  200  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a ­

nych  do rewizyi roku  1816 z urodzonemi po re­
wizyi , ze wszelką należącą do n ich  z ie m ią , i  
wszelkiem na niey zabudowaniem ; dla czego na­
znaczono term iny  do targów następującego 1828 
roku  w miesiącu maju iszy 17, 2gi 22 i 5ci 24; 
życzący kupić takowy majątek zechcą p rzybyć  
do R ady O piekuńczej w oznaczonych dn iach  
w  czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego 
się majątku inwentarz, w arunk i  i formę przedaz- 
nego prawa.

E x p edy to r  Osmołowski.

1 HMDEPATOPCKAro BocnnmamejibHaro 
gOMa, omb C. Ilem epóyprcK aro OnexyHCxaro Cob* -  
ma CHMb oóbHBJiaemcH: urno Bb ohomb npoAaemcn 
Cb ayxpioHHaro nyójiHunaro m opra, 3ajioateHHoe H 
npocpoueHHoe iieABuatHMoe HMbHie IIoMbinuKa 
M uxaftjia (|)paH]j;oBMMa HoAxoBcxaro , cocmomnee 
MormieBCKoft ry fiep n in  KjiHMOBeuxaro IIoBtm a, 
Bb AePeBHflx b  : Jleonriojibt. AnopoBbiXb i i  , x p e- 
cmbHHb 62,. rjihhkhhoS 37, RxySoBxt 72 , K0.10- 
Aiicxaxb 126, h moro 3o8 Myatecxa nojia Ayuib, 
nucaHbixb no peBH3in 1816 ro,ąa, cb poatAeHHbiMH 
nocAb peBH3iK, co Bceio npHHaAJieajarpęio xb  h h m ł 
3eMJieio h BcaxHMb Ha OHoft cmpoeHieMb; aah uero  
Ha3HaueHM cpoxa mopraMb óy^ym aro 1828 ro^a 
Main M tcapa nepBbift 24, Bmopbift 29, 11 mpem ift 
3 i hhc.Wi. ^rejiaM inin xynnnib HMtHie cie, Morymb 
HBJiHmcn Bb OneltyHcxift CoBtmb noxa3aHHbixi»
HiicAb Bb npHcyAcmBeHHoe BpeMH, n BHflHmb Bb o-
HOMb npoAaBaeMOMy HMtHiio onncb, ycjiO Bie h  (|>op- 
My xynueft xpenocmn.

DxcnegHmopb O cmojiobckh.

1 Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r ­
skiego  Domu wychowania ninieyszem ogłasza, iż 
w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu, oddany na ewikcyą i przeterminowany nie­
ruchom y majątek Michała Francowicza Podkow - 
skiego, położony w Mobile w skiey G ubernii w K l i -  
movyieckim powiecie we wsiach: Leonpolu dw or­
nych  11^ włościan 62, H link iney  37, Jakubow ce 
72, K ołodiskach 126, w ogóle 3o8 rew izyynych  
dusz p łci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 
r o k u ,  z urodzonemi po rew izy i ,  ze wszelką 
należącą do nich ziemią i wszelkiem na niey za­
budowaniem ; dla czego naznaczono te rm iny  do 
targów następującego 1828 roku nResiąca maja 
p ierw szy 24, drugi 29 & trzeci 5 i .  Życzący k u p ić  
ten majątek zechcą przybyć do R ady O piekuń­
czey w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń i  
widzieć w niey przedającego się majątku inw en­
tarz ,  w a runk i  i formę przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

i  Od Podolskiey M agistratury  Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż oddany jey na ew i­
kcyą i przeterm inowany dom m u ro w a n y  dw upią- 
trow y Radcy Kollegialnego Janowskiego w 3ciey 
części miasta Kamieńca położony , z m urowanem i 
i drewnianem i zabudowaniami, do niego przynale- 
źącemi , pod k tó rym  ziemi w ogóle 420 k w ad r,  
sążni, oceniony w niepalnych m aleryałach 28488 
rub . 5o kop. assygn., dla uzyskania długu od tego 
Janowskiego, wynoszącego teraz oprócz procentów  
1600 rub. srebr.,  będzie się przedawać w tey M a-  
gistraturze we 4 miesiące od dnia ostatniego w y ­
drukow ania o tem  w gazetach obu stolic, o te rm i­
nach zaś do targów ogłoszono będzie osobno.

Sekretarz  Czarnucki.

t  O d  P o d o l s k i e y  M a g i s t a t u r y  P o w s z e c h n e y  O pie­
k i  o g ła sz a  s ię ,  i ż  p r z e z n a c z o n e y  n a  p r z e d a ż  p r z e z  a u k ­
c y ą  z p u b l i c z n e g o  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  i p r z e ­
t e r m i n o w a n y  m u r o w a n y  d o m  S e k r e t a r z a  G u b e r -  
n i a l n r  g o  A n d r z e j a  T o m a s i e w i c z a  w  m i e ś c i e  K a m i e ń ­
c a  p o ł o ż o n y  z m u r o w a n e m i  i d r e w n i a n e m i  z a b u ­
d o w a n i a m i  i i p r z y b u d o w a n i a m i  do niego należącemi,



pocPktórym ziemi 44 kwadr, sążni, oceniony w 
niepalnych materyałach 1575 rub assygn. ną u- 
zyskanie długu od tego Tomasiewicza wynoszące­
go teraz oprócz procentów 4f> rub. srebr. ; do 
czego naznaczono terminy dla targów: Iszy 9, 2gi 
12, a 5ci ostateczuy i 5 marca następującego 1823 
roku; życzący kupić ten dom zechcą przybyć do 
Magistratury Powszechney Opieki w pornienionyh 
dniach na a 1 godzinę zrana, i widzieć w niey przeda- 
jącego się dom inwentarz i warunki.

Sekretarz Czarnucki.

1 Od W ołyńskiey M agistratury Powszech­
ney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na ewikcyą 
przez Zytomirskiego obywatela żyda Fayw ela  
Sralowicza Rabinowicza, własny jego m urow a­
ny  dotn w  Gubernialnem mieście Żytomierzu 
po łożony, oceniony 4 4 3 1 rub. 80 kop assygn., 
za nieopłacenie pożyczonego przez Rabinowi­
cza i za potęką Zytomirskiego żyda Faywela 
Ham erm ana 1817 roku  grudnia 5 i 7 dnia  k a ­
p ita łu  i procentu złotem 3364 czer. z ł . ,  srebr. 
i5  rub. 73 kop. i assygn. y 44g rub. 76 kop., 
będzie się przedaw ać we cztery miesiące od 
ostatniego w ydrukow ania  w  S. Petersburskich 
Senackich gazetach tego ogłoszenia. Dnia 2 4 
g rudn ia  1827 roku.

Pełniący obowiązek Gubcrnialnego Żyto­
mierski Pow ia tow y Marszałek i K aw ale r  Jan  
Głembocki.

Sekre ta rz  K ondratiew .

x Od W ołyńskiey M agistratury Pow sze­
chney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na e- 
w ikcyą przez obywatela W ołyńskiey gnbcmii 
Starokoństautynowskiego Powiatu Kajetana Ma­
linowskiego 1823 ro k u  lutego 12 dnia, własne 
jego 200 dusz włościan, ze wsżclką ich własno ­
ścią, ziemią i wygodami, położone w Starokon- 
stautyuowskim Pow iec ie ,  we wsi W ierem iew - 
sce, za nieopłacenie Magistraturze, pożyczone­
go przez lego Malinowskiego kapita łu  assygu. 
4 o8o rub. i  srebr. 5320 rub. z procentami hę* 
dzie się przedawać we cztery miesiące od osta­
tniego w ydrukow ania  w  S. Petersburskich Se­
nackich gazetach tego ogłoszenia. Dnia 2 4 
grudnia  1827 to k u .

Pełn iący  obowiązek Gubernialnego Zyto- 
mirski Pow ia tow y Marszalek i K aw aler  Jan  
Głembocki.

Sekre ta rz  K ondra tiew .

1 Od Mohilewskiey M agistratury Pow sze­
chney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
p rzedaw ać się będzie przez aukcyą z publi- 
eznego targu oddany na ew ikcyą i p rz e te r ­
m inowany nieruchomy majątek obywateli Igua- 
cego Benedykta Jurjewych synów Surynow, 
położony w  Mohilewskiey Gubernii, we Mści- 
sławskim Powiecie, we wsiach: P ła tkow ie  5o, 
W e re w n ie  3, Je rm akow ce  16, S tarem  siele 8, 
Tatarszczynie x5, i Olizarowie 23 , wogóle 100 
włościańskich płci męzkiey dusz, zapisanych do 
ostatniey 1816 r .  rewizyi, z urodzonemi po niey 
dziećmi, ze wszelką przynależnością i ziemią, i 
i wszelkiem na niey zabudowaniem, ocenio­
ny  w  locic le tn iey  proporcyi x8,248 rub.; 
taHgi naznaczone będą, na  osnowie ukazu R z ą ­
dzącego Senatu d. i 5 maja teraźń. 1827 roku  
w e 4 miesiące od dnia  ostatniego w ydrukow a­
nia w  gazetach oba stolic i w  K uryerze L i te w ­
skim, k tó re  po in iey  nastąpi; w  jakich zaś mia-

npwicie terminach, o tern ogłoszono będzie o- 
sobno w tychże gazetach. Dnia 21 grudnia 
1827 roku. Sekre ta rz  Hołyński.

1. Od Mohilewskiey M agistratury Powsze­
chney Opiekł ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
przedawać się będzie przez aukcyą z publicz­
nego targu, oddany na ewikcyą i przeterm ino­
w any  nieruchomy majątek obywatelki Porticz- 
nikowey Heleny Fiedorowey córki Bit-lawskiey, 
położony w Mohilewskiey gubernii w  Czau- 
sowskim powiecie, we wsiach : W ołożyńce 5 g 
i Atrażje 61, w  ogóle loo męzkiey płci dusz, 
zapisanych do ostatniey 1816 roku  rewizyi, z 
urodzonemi po niey dziećmi, ze wszelką przy­
należnością i ziemią, i wszelkietn na niey za­
budowaniem, oceniony w locioletn iey  p ropor­
cyi 28,354 rub. 10 k o p .;  targi naznaczone bę­
dą, na osnowie ukazu Rządzącego Senatu d. :3 
maja teraźn. 1827 r o k u ,  we 4 miesiące od 
dnia ostatniego wydrukowania w  gazetach obu 
stolic i wjKuryerze Litewskim, k tó re  pożniey 
nastąpi; w  jakich zaś mianowicie terminach, o 
tem ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach. 
Dnia 21 grudnia 1827 roku.

S ekretarz  Hołyński.

N IK O LA Y  P IE R W S Z Y  IM P E R A T O R
Samowładnący Całą Ilossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Franciszkowi b. M arszałkowi 
Janowi b. Sędziemu Ziem. P tu. W ilkom ie  ̂ k i e ­
go W  eyssenhoffom , Felixowi Siesickiemu b. 
Granicz. Gubernii Wileńskiej-, W incentem u P a ­
włowiczowi Rotmistrzowi, W eronice z W olkow  
Zaniewskiey w assysteneyi m ęża,Piotrowi K jr łp -  
szowi Sędziemu Grodz. W ilkom , i Dominiko­
wi Freymauowi Assessoro w i P tu  Lucyńskiegu 
w  stopniu ś. p* Samuela Rycka S/.ambelana , 
W incen tem u Sędziemu Oran. Lidz. o j c o w i , 
Józefowi Kolleskiemu Rcgcstratowi i W io e e u -  
temu Synom Grossmanim, W erouice  z Grossma- 
nicli Terminskiey Podporucznikowey W o js k  
Rossyiskich w assysteneyi męża , Stefanowi 
Szczotkowskiemu Chorążemu P tlu .  Rzgo, M a­
ryi z P la te rów  Zyberkow ey Podkomorzyny In- 
flatt., Bonifacemu i Katarzynie Zahorskim Re- 
geutom Granicznym Pt.tu Dryzienskiego, S tan i­
sławowi Soitanowi Półkownikowi W oysk Pol­
skich, Mateuszowi Barszczewskiemu , Janow i 
Radziwiłowiczowi, Karolinie Cwirkownie, S ła- 
wetuyrn P aw łow i Pawiowem u, łlrysce M ark o ­
wemu, Alexiejowi Paw iow em u , M arkowi Sa- 
muylowemu , lw a a u  Iwauowem u , A bramowi 
Borysowemu Mieszczanom, R. Andrzejowi Swia- 
ckiewiczowi Prob. Zodziś. oni jakąś exepu!syą 
niesłuszny stosunek wnoszącemu, oraz dalszym 
różnego ty tu łu  Wierzycielom i Pretensorom  , 
tudzież do Massy funduszu Debitorom, Pozew 
E dyk ta lny  przed Sąd TąX alorsko-Exdywizor- 
ski w majętności Rybiniszkach w  Pcie Rzezyc- 
kim leżącey, za Remissą Sądu Głów. W ite b ­
skiego 2 D epartam entu  pod dniem 12 nktobra  
1826 roku zapadłą u s tanow iony , od dnia 29 
teraźnieyszego decembra rozpoczynający s i ę , 
z pow odz tw a  Urodzoney Konstancyi W eyseulio- 
ffowny jako Dziedziczki Massy fundu9Zu w as- 
systencyi Urodzonego Tadeusza W eyssenhoffa 
b. M arszałka P t tu  Rzeżyckiego 1 K aw ale ra  
M altańskiego jako oyca i naturalnego O pieku­
na wydaje sig o to: Sąd Główny W itebsk i 2



D e par t am en tu ,  znając  bydź  ź l łcą  bezsprzeczną 
pornienioney majętności  Rybiniszck przez oyca 
postąpioney dziedziczką,  w  celu  rozliczenia się 
ze wszystkimi wierzycie lami ,  pr e te nsor am i  i 
d łużnikami  żłłgo T ad e u s za  W e y seah o f fa  , oraz 
w ce lu  jednoczasowego zadowolnienia  i s to tnych 
c iężarów , ta.Xę i exd yw izyą wieczną obarczo­
nego m a ja tk u  szczeguluie d o b r  Rybiuiszek prze ­
znaczył, r ó w n i e !  d l a  ża ł łcey nal eż ną  w jey do- 
pominku satysffakcyią domierzyć  zalecił;  po u -  
p ływie  przeto  p r a w n y c h  dyl lacyi ,  z ł łcy wszy­
stkich wierzyciel i  i d łu żn ik ó w  pozywając  p ro ­
szą: skutki em  renimissy wszystkim s tawającyrn  
żłłego Weysenbof i a  wierzycie lom rzet e lne  i p r a ­
w n e  dopominki  mającym,  oraz  źł łcey,  ze wszy­
stkich c iężarów jednoczasowey z d ó b r  Rybi ni -  
szek satysfakcyi  domierzenia,  do po minko w przy­
noszących się rozpoznania  i niesłusznych u n i k -  
czemnieuia,  na  zawinia jących wypada jącey  i lo­
ści z p ro c en tam i  i expensami  sądzenia,  n a  nie- 
Btawających wieczney ammissyi zapisania i na 
przyszłość od  wsze lkich  p rz y p y ty w ań  żał łcey 
Uwolnienia,  s t anow ien ia  nakouiec  tego wszys t ­
kiego, coko lw iek z rodzaju  rzeczy okaże się po-  
ł r r ebn em  a k o n k u rso w e m u  rozb iorowi  własc i -  
" ć m ;  ora z  t e g o ,  jak Remmissa  i p r a w o  za le ­
cają , za chowując  wolność p o p r a w y  ley  ża ł ło -  
by lub  n o w e y  wyniesienia.

R o k u  1827 decem bra  7 dnia,  W o ź n y  ś w i a d ­
czę i !  zgodną z tym A u ten ty k ie m  kopią  z po­
w ó d z tw a  J W .  Kons tancy i  Weyssenhoffowriey 
w assystencyi J W .  Tade usza  Weyssenhoffa  b. 
Marszałka  P t t u  R ' g o  i K a w a l e r a  Mal tańskiego 
po k r e d y t o r o w  pre tensorow i d eb i to ro w  p rz e d  
Sąd T a x a t o r s k o  F.xdywizorski  w Mtt śc i  R yb i -  
niszkach w Pc ie  Rzerzyckim Gub ern i i  W i t e b -  
Bkiey lcźącey,  od dnia  29 teraznieyszego d ec e m ­
b r a  rozpocząć się mający,  wynies ionego pozw u,  
w celu zamieszczenia w  Gazetach  K u r y e r a  L i t -  
tewskiego do  d rz w i  S ądow ych  Rzeżyckiego Ziem.  
P owiat owego Sąd u  przybi łem i o s t aw an iu  ogło­
siłem. L u d w i k  Sta nkiewicz  W o ź n y  P o w i a t u  
Rzerzyckiego.

R o k u  1827 d ecem b ra  7 dnia.  P r z e d  Są­
dom Ziemskim P t t u  Rzerzyck ieg o  w czasie z 
odw ołan ia  Sądów,  w ex t r a k ad en c y iu y m  czasie 
p r z y p a d ły m ,  s l aw a ją c  osobiście W o ź n y  w  gu-  
rze wyrażon y  j p ,  L u d w i k  Sta nk iewicz  takoWą  
R e lL cy ią  poze wną z e zn a ł ,  i w p ro tokó le  wo* 
Łnienskim własnoręcznie  rozpisał  się.

Cypry iau Czechowicz  Prezyden t .
F e r d y n a n d  Zbroski  Pod sęuek .
A nton i  C ho dorowski  Pisarz.
W y p i s  z ksiąg Ziemskich Pow ia tu  Rzezy- 

ekiego. R o k u  1827 miesiąca d ec em b ra  7 dnia .  
Rrzed Sądem  Zi emskim P o w i a t u  Rzeżyckiego 
^  czasie % odwołani a  s ąd ó w  w  e x l r a k a d e n c y i -  
hym czasie p rz y p a d ły m  s tawając osobiście W o -  
źny w górze wyrażony J P .  L u d w i k  S ta nk iew icz  
l ak o w ą  Rcl l aey ią  Pozewtią  zeznał ,  i w  p ro to -  
kule woznienskim własnoręcznie  rozpisał  się, 
k tó ra  co do s łowa t a k  się wyraża ,  r o k u  1827 
Xbra 7 dnia,  W o ź n y  świadczę  i i  zgodną z tym  
a u ten tyk icm kopią  z p o w ó d z t w a  J W .  K o  usta u- 
cyi W  e y sse nil of f o w ne y w  assystencyi J W .  T a ­
deusza W ey ssen h o f fa  b. M ar sz a łk a  P t t u  Rzgo 
1 K a w a l e r a  Mal t .  po k r e d y t o r o w  i p r e te n s o ro w  
°ca z  de b i to ro w  p rz ed  Sąd  T a x a t o r s k o  E x d y w i -  
*o rs k i  w  majętności  Rybi łi i szkach wr P o w iec ie  
1 zeżyckim G u b e rn i i  W i t e b s k ie y  leżącey,  od  dnia

29 teraznieyszego x b r a  rozpocząć się mający 
wynies ionegp p o z w u ,  w  celu  zamieszczenia w  
Gazetach K u r y e r a  L i t ew sk iego  do d rz w i  S ąd o ­
w y c h  Rzeżyckiego Ziem. P o w i a t o w e g o  S ąd u  
przybi łem i o s t aw an iu  ogłosiłem; podpis  W o ­
źnego , L u d w i k  S ta n k ie w icz  W o ź n y  p o w ia tu  
Rzerzyc.  k t ó r a  to re lacya  za podaniem przez 
wyż  w yra żoną  osobę jest do A k t  Ziem. R z e ­
rzyc.  przyję ta  i wpisana ,  z k tó ry ch  i t en  w y ­
pis po d pieczęcią U rz ędow ą  Ziem. s t ronie  po -  
t rzebującey iest wydań.

A nton i  Cho doro w sk i  Pisarz .
Zgodno z A k ta m i  Alfons Os trowski  R e ­

gen t  Ziem.  P t u  Rzerzyc .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d* 28 g ru d n ia  

1827 r .  Cenzor ,  N o r b e r t  Jurgiewicz .

1 Jan  Mejer kupiec miasta Meml* zawiśdamia 
wszystkich kogoby to inte^essować mogło, iż kupiec  
7, Dawidgrodka w po wiecie Mozyrskim położonego 
Hirsz  Faywiaa ftuskin,  mający wspólnie z L ey-  
bą F rank e lem z Berezyny par tyą  drzewa rozma­
itego towarnego zlokowaną nad Niemnem we wsi 
Zelwiany zowiąceyaię do obywatela Krzynickiego 
należney, kontraktem urzędownie dnia 11 j u Hi 1827 
roku w Memlu sporządzonym przedał  7. liczby po- 
mieniouego towarnego drzewa Janowi Mejerowi  35o 
kop klepki  dębowey z obowiązkiem dostawienia tey 
par ty i  klepki  swoim kosztem do Memla a kupiec 
Mejer  obowiązując się zapłacić za k;.ldą kopę klep­
ki po 55 Guidynów pruskich,  zaliczył już gotowi­
zną do rąk  rzaczonego Ruskina  Guldynow p ru s ­
kich  10,900. Ktoby więc życzył weyść w um o­
wę c*y to zRusk inem  czy z F ra nk iem  o nabycia 
psr ty i  drzewa przez nich posiadającey, powinien 
widzu ć, ie w niey będące 35o kop klepki dębo­
wey są własnością kupca Memebkiego Jana Mejera  
i jeśliby na tęż illość k lepki  przez Mejera kupioną 
awansował  kto pieniądze, st ratę ztąd wynikającą 
samemu sobie przypisze-

Wolno drukować 3 stycz. 1828 r. A  Pow - 
stański Piez .  K om .  Cenz. W i l .  Rade.  Ko l  i K a ­
waler,

1 Sąd Taxatofsko-Exdywizorski  w Ostrowiu 
czynność sobie poruczoną odbywa jący, ma honor za­
wiadomić wszystkich kredytorow i pre tensorow 
JYY.Jóżefa H  łuk i  b. Podkomor7ego P in  Zawiley- 
skiego, ze w dniu 5 stycznia 1828 roku do majętności 
Ostrowia zjedzie a dnia 3 i tegoż miesiąca i roku 
sprawę konkursową do namowy weźmie i na nie- 
stawających amissyą zakreśli.

Ignacy Brzozowski Exdy wizor  i  Kawaler ,
Józef Wysock i  Podsędek Exdywizolr.
Józef  Antonowicz  Exdywizor .

N a  ad re s  Pana  Ja n a  Z ay c o w a  ku pca .
1 Podpisany f a b r y k a u t  pan ta l ionów  z W a r ­

szaw y  ma honor  zawiadomić  P r z e ś w i e t n ą  P u ­
bliczność,  iż przybył  do tuteyszego Mias t a  z i n ­
s t ru m en tam i  czyli pantal ionami  m aho niowem i  
w n o w y m  guście na wzór  s p ro w adzonego  pan* 
t a b o n a  z L o n d y n u  przez  Jrnć P an ią  S z y m a n o w -  
skę w  W a r s z a w i e ,  i b iu ro  mah on iow e z b r o n -  
zami  odl ewanetui ,  gra jące  sz tuk 12, o w e r t u r y ,  
polouezy,  w a lc y  i . i»tzurki, są do sprzedania  p rz y  
ul icy T ro ęk ie y  w  d o m ie  F ranc iszkańsk im  u  P a ­
n a  W e y s a .

W i n c e n t y  H u b e r t .
W o l a o  d r u k o w a ć  P o l ic meys te r  Chrząs towski .

5 Od Kommissyi  d la  wyświecenia  fu n d u ­
szów E d u k ac y y n y ch  n ą  Gube rn ie  L i t ew sk ie ,  
Bia łoruskie , Mińską i O b w ó d  B ia łys tocki  u -  
s t anow ioney  ogłasza się, iż z  rozporządzenia  
M in is te rs tw a Oświecenia  p rz o d aw a ć  się będz ie

O



z publicznej licytacji, w izbie Skarbowej W i-  
leńskiey odbywać się mająuey, wakujący ma­
jątek pojezuicki Litwiany nazwany, w Guber- 
nii Wileńskiey w Powiecie Zawileyskiin poło­
żony, na którym znayduje się oparta summa 
szacunkowa rubli srebrnych 20,855 kop. 33, w 
terminach: pierwszym dnia i 5 februaryi, dru­
gim dnia i marca, trzecim i ostatnim dnia 15 
marca następującego 1828 roku. Zadający licy­
tować podług rozporządzenia Ministerstwa p ło ­
żyć powinien osóbną ewikcyą, wyrównywającą 
walorowi trzeciej części wyżey wyrażouey sum­
my szacunkowey na majątku Litwiauach opar­
te j ,  to jest: z dusz 116 przez Sąd Główny o swo- 
bodności poświadczonych. Inwentarz majątku 
Litw ian, chcący go licytować w terminach po- 
wyżey wyrażonych znaydą w Izbie Skarbowey 
"Wileńskiey. Dan na Sessyi Kommissyi 1827 
roku mca xbra 29 dnia. ^

Członek Kommissyi Karol Hrabia Czapski.
Regent Franciszek Kalicki.

3 Towarzystwo Wileńskie Dobroczynno­
ści uwiadamia ninieyszem, że dóm murowany 
z ogrodem JW . Narcyza Hrabiego Olizara, w 
Mieście Wilnie na zaułku Bernardyńskim pod 
N. i 4g położony, a przez Zwierzchność miey- 
scową Towarzystwu Dobroczynności za preten- 
sye z tegoż domu należne, w Admiuistracyą 
oddany, wypuszcza się przez publiczną licyta- 
cyą w jednoroczną dzierżawę od 25 kwietuia 
1828 roku poczynającą się. Czas na licytowa­
nie naznacza się, 5 , 10 i ostatecznie dnia i 5 
styczuia 1828 r. w domie Towarzystwa Dobro­
czynności; życzący zatem wziąść takowy dóm , 
zechcą przybydź, w oznaczonym czasie i miey- 
scu z prawnemi ewikeyami, gdzib iutrata i 
w arunki kontraktowe są do przeyrzenia.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 W ypis z Protokułu Dekretowego Rozbio­
rowego massy fortuny niegdy W . Ignacego P a- 
wszy b. D. S. G. W . na gruncie dóbr wsi Miłosto- 
w a agitującego się w następującey kategoryi.

Roku 1827 miesiąca decembra 7 dnia. 
Sąd Zjazdowy Rozbiorowy jurysdykcyą swoją 
wznowiwszy, kiedy (oprócz W . Woyciecha 
Psarskiego, który kategorye swe do Sądu wpro­
wadził, i te na odpowiedź sukcessorom niegdy 
W .  Ignacego Pawszy kommnnikowano zosta­
ły) nikt więcey z kredytorów preteusyy swych 
do zalikwidowania się na massie rozbiorowey 
nie przedstawia, w Sprawie zaś działowey po­
między współ-dziedzicami włości Miłostowskiey, 
W . Eliasz Byczkowski mimo złożonych przez 
siebie w porządku komportacyi dokumentów, 
nowe jeszcze w dodatek przynosi, a W . M ar­
cin Kęszycki przez pozew w miesiącu septem- 
brze do takowey komportacyi będąc pociągnię­
tym, dotąd w Sądzie swoim nie jawi się; prze­
to Sąd Zjazdowy Rozbiorowy postanowił p r i­
mo: Termin ostateczny dla wierzycieli niegdy
W . Ignacego Pawszy do zalikwidowania się na 
massie rozbiorowi uległey, na dzień 10 marca 
1828 roku pod upadkiem w ich pretensyach o- 
znaczyć, aby zaś o tem publicznie byli wiado­
mi, Administratora dóbr rozbiorowych W . A- 
lexandra Pawszę do przesłania Excerptu ni- 
nieyszey rezołucyi do Redakcyi Kuryera L i­
tewskiego kosztem massy obowiązać- Secun- 
do : w kategoryi rozdziału gruntów włości Mi- 
łostowskiey tak dla^ych współ-dziedziców, k tó ­
rzy nowemi dokumentami kojnportacye swe

ulepszyć mogą, jako też dla W . Marcina Kę- 
szyckiego, którego córka pod uiebytność w do­
mu oyca przez posiadacza części tegoż wsi Mi- 
łostowa W . Leona Krzyżanowskiego na prze­
szłym terminie Zjazdu Rozbiorowego zgłaszając 
się, dozwolenia czasu żądała; termin równie o- 
stateczny na dzień 8 stycznia 1828 roku prze­
znaczyć; a w przypadku niestawienia się na ta ­
kowym terminie, rygor zaoczności dekretem Są­
du Głównego Gubernii W'ołyńskiey Departa­
mentu Cywilnego w uskutecznieniu zostającym 
i niedopełniającym ostateczney komportacyi, u- 
padek w Sprawie zastrzedz. T e r tio : Ten sam 
termin 8 stycznia następmącego 1828 roku w 
Sprawie między W . Karoliną Bońkowską a 
W W .  Kazimierzem Karwosieckim, i Janem Ne­
pomucenem Będzińskim, oraz Star. Josiem Ley- 
bowiczem Berszteynem przez rezolucyą Sądu 
Głównego Wołyńskiego Departamentu Cywil­
nego po rozwiązanie i zdecydowanie w Sąd 
swóy odesłaney, stosownie do rezołucyi dnia 5 
teraźnieyszego miesiąca i roku w Sądzie swo­
im wypadłey, pod rygorem zaoczności oznaczyć. 
Q uarto : Administratorowi massy Rozbiorowey 
W . Alexandrowi Pawszy, aby inwentarze dóbr 
Rozbiorowych z opisaniem ludności płci oboyga, 
imion ich i nazwisk, stanu, wszelkich powin­
ności, danin, opłat, ilości posiadanych gruntów, 
sadyb pustych, zabudowań dworskich, folwar­
cznych , młynowych , karczemnych , i innych 
wszelkich znaywiększą akuratnością do w are- 
fikacyi Sądowey w celu ustanowienia massy, 
przed 8 stycznia następującego 1828 roku wy­
prowadził polecić. Takie postanowienie swe 
Sąd Zjazdowy uczyniwszy: ponieważ na niniey- 
szym terminie nie ma nic już więcey do zała­
twienia; przeto dzieło Rozbiorowe do dnia 8 
stycznia 1828 roku limituje, i dla wiadomości 
stron w sprawę Rozbiorową wchodzących, ca­
łą niuieyszą rezolucyą w poświadczoney kopii 
dla zawieszenia na ścianie w Kancellaryi Sądu 
Ziemskiego Rówieńskiego przesłać determinuje. 
Czytauo dnia 3 decembra 1827 roku. (Proto- 
kuł podpisali: Podsędek Ziemski Dubieński Mi­
chał Byczkowski. Ziemski Powiatu Rówień­
skiego Pisarz Ignacy Ciołkowski.

Zgodno x Protokułem Świadczę Urzędnik 
dzieło Rozbiorowe fortuny n W . Ignacego P aw ­
szy expedyu;ący Ziemski P ttu  Rówieńskiego P i­
sarz Ignacy Ciołkowski..

N u m er 12 D zienn ika W ileńskiego za w iera
n a s tę p u ją c e  m a te r y e :

L i t e r a t u r a  n a d o b n a .  J a n c z a r ,  p rzez  T .  B u lharyna-  —  
P  o E z  r  4- Pożegnan ie  N. K. J .  H is z p a ń s k ie y  z m ałżo n k iem  
sw y m  n a w y j e i d z i e  do Katalonii .  Do Jana  Bogusza,  oda R a y -  
m unda  Korsaka .  Pegaz w ja r z o n e  — K r a j o z n a w s t w o .  W ia* 
dom ość o n ie k tó r y c h  p r o w in e y a c h  p e r s k ic h  —  B i o g r a f i a .  
L is t  K rzysz to fa  A rc iszew sk iego  do X c i a  K rzy sz to fa  R a d z i w i ł ­
ła  —  P o d r ó ż e  J e szcze  w y j ą t k i  z po d ró ży  P. G a m b y  d o  
p o lu d n io w ey  Rossyi .  R y s y  o b y c z a jó w  p e r s k ic h  z p o d r ó ż y  
F r e z e r a  — S t a t y s t y k a .  R y s  s t a ty s t y c z n y  patistw i k ra jów  na 
k u l i  z iem s k ie y  — B o t a n i k a .  N a z w isk a  roś l in ,  g r e k o m  s ta ­
ro ż y tn y m  znanych  na j ęzy k  polski  p r z e t łu m a c z o n e  — O E O- 
G N  o  z  r  A O  w ólkan ie  na w y s p a c h  S a n d w ic h  —  M i n e r a ­
l o g i a  O k aw ałach  p l a ty n y  ro d z im e y ,  o d k r y t y c h  w S y b e r y i .
P r o t e i t ,  n o w y  m ineral .  O  żelazie  jakn tsk ie in  t a m ż e  __ N a UKI
s t o s o w a n e  O  t a b r y k i c b  c u k r o w y c h  w  p ań s tw ach  e u r o p e y s k ic h .  
w  Rossyi .  O  r o ln ic tw ie  i handlu  z b o ż o w y m  w E u ro p ie  p ó ln o c -  
n e y ,  dokończen ie .  Aliaż podofcny do  s r e b r a  S p o so b  f a r b o ­
w a n ia  tkan in  p ięknym  k o lo re m  żó ł ty m . U ż y c ie  k a r to f l i  d o  
t y n k u  — N o w i n y  n a u k o w e .  W y s o k ie  w z g lę d y  d la  u c z o n y c h  
i  nauk. C esarska  Akadem ija  n au k .  C esarsk ie  T o w a r z y s t w o  
E k o n o m ic z n e .  C esarsk ie  T o w .  B a daczów  N a t u r y .  U n i w e r s y ­
t e t  k r ó le w ie c k i .  K ró lew sk ie  T o w a r z y s t w o  P rz y ja c ió ł  N a u k  
W W a rs z a w ie .  U n i w e r s y t e t  P a r y z k i .  Z g ro m a d z e n ia  A k a d e .  
m ic k ie  w e  W ło szech .  T o w a r z y s t w o  o ś w ia t y  k r a jo w e y  w e  
W r o c ł a w i u .  T o w .  ro b ie n ia  p iw a  w  P a ry ż u  T o w .  o f i c e r ó w  
s z w a y e .  T o w .  ś p i e w u  w  S tu tg a rd z ie .  U n i w e r s y t e t  d u ń s k i ,  
U n iw .  b e r l iń .  S ta ro ż y tn o ś c i .  Z a b y tk i  i  ś lady  h is to ry c z n e .  
P c s t ę p y  o ś w ie c e n ia  i c y w i l i z a c y i .  N o w e  dz ie ła  polskie .  Bjr* 
ciua Gira la.


